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Ze zbliżającym sie Nowym Rokiem zapraszamy do

PRZEDPŁATY
na „CZAS" i „DODATEK MIESIĘCZNY"

wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar- 
kuszowych.

P r z e d p ł a t a  na sam dziennik „ C z a s ((  
w Krakowie-. pocztą:

rocznie 2 0  zł. austr. 2 4  zj. austT.
półreoznie 1©  „ n 1 2  „ „
k w a itiln ie . . . .  5  „ „ <>

P r z e d p ł a t a  na Dziennik C z a s ” 
wraz z D o d a t k i e m  m i e s i ę c z n y m : 

w Krakowie: pocztą:
rocznie 3 0  zł. austr. 3 4  zł. austr.
półrocznie 1 5  „ „ i y  „ „
k w a rta ln ie .. ..  8  „ „ 9  „ „

Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty. 
Dodatek miesięczny z lat upłynionych 

jest do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 42 
zł. austr. za rok jeden tj. za 4 2 zeszytów.

Do dzisiejszego Numeru dołączają się 
listy prenumeracyjne powrotne, dla uła­
twienia Szanownym pp. Abonentom wcze­
snego przesyłania prenumeraty.

Prenumeratorowie C z a s u  pragnący otrzymać 
Kalendarz ścienny franco, zechcą załączyć cenę 
jego do przedpłaty.

Kalendarz ścienny chromolitografowany
wydany ozdobnie, z wyobrażeniem posągów 
Mieczysława I i Bolesława Chrobrego, sprzedaje
się dla Prenum eratorów  Czasu po 1 z ł. au s tr. 

Kalendarz ścienny drukowany
Z wykazem z m i a n  s ł o ń c a  i  k s i ę ż y c a ,  t a r y f ę  k o l e i ,

itd. po 2 0  centów.

K raków  12 grudnia.
Położenie ogólne polityki europejskiej da- 

je się w tej chwili w krótkich określić sło­
wach: gotuje się kongres.

O ile wiadomo, otwarcie jego ma nastą­
pić 5go stycznia r. p. w Paryżu. Propozy- 
cya co do czasu i miejsca kongresu miała 
wyjść jak mówią od Austryi: wszystkie pań­
stwa na nią przystały.

Austrya i Francya, jak utrzymują, roze­
sła ły  listy zapraszające na kongres, roze­
s ła ły  je zaś do państw, które zasiadały na 
kongresie r. 1815. Jest to ważna okoli­
czność, która nadaje z góry pewną cechę 
nowemu kongresowi i odróżnia go od kon­
gresu paryskiego r. 1856. Donoszą, że An­
glia, Prusy, R osya, Sardynia, Hiszpania, 
Portugalia, Szwecya, a nawet Neapol przy­
s ła ły  już do Paryża odpowiedź z oznajmie­
niem, iż przystają na zwołanie kongresu i 
wezmą w nim udział. Pozostaje jeszcze 
Rzym, którego postanowienia dotąd niewia­
dome. Szwajcarya podała memoryał do 
państw kongresowych, w którym wykłada 
powody dla których żąda udziału w kongre­
sie. Powody te opierają się także na trakta­
tach r. 1815, które warują Związkowi szwaj­
carskiemu prawo neutralności tak dalece, że 
mu wolno w razie niebezpieczeństwa dwie 
prowineye piemonckie wojskiem swojem ob­
sadzić. Tych praw chce strzedz Szwafcarya 
na kongresie. Zbyteczna mówić, że od państw 
kongresowych zależy uwzględnić lub nie jej 
żądanie. Również ciekawą jest rzeczą, czy 
inne niepodległe państwa włoskie, to jest 
Toskania, Parma i Modena będą miały głos 
na kongresie. Nie może być mowy o Lega- 
cyacb, choćby tylko dla tego, że Stolica Apo­
stolska zaproszoną jest do wysłania pełno­
mocnika na kongres, a zresztą niepodległość 
Legacyj nie jest jeszcze uznaną. Na kon­
gresie w Akwizgranie państwa W łoch środ­
kowych zasiadały, ale na to tylko, aby żą­
dania swe przedstawić. Jakąż reprezentacyę

miałyby teraz wspomnione księstwa? czy 
ze strony panujących, czy też ze strony 
rządów tymczasowych? Jedna strona od­
mówiłaby uznania drugiej. Utrzymują wsza­
kże, że obie strony będą miały swyrh re­
prezentantów. Toby się zdaniem naszem nie 
bardzo zgadzało z godnością kongresu, któ­
ry ma właśnie spór rozstrzygać, a wszy­
stkich żądań zaspokoić nie może. Byłoby to 
zresztą uznaniem niejako rządów teraźniej­
szych. Gdyby zaś W łochy środkowe wcale 
reprezentowane nie były, pomówionoby kon­
gres o wyrokowanie de me sine me. Co tu 
przemoże, czy tradycye kongresu r. 1815, 
czy też nastąpi jaka tranzakeya?

Każde państwo ma być reprezentowane 
przez dwóch pełnomocników, z których pier­
wszym ma być minister spraw zagranicznych, 
l o  znów przypomina kongres z 1856. An- 
giia wszakże nie może wysłać swego mini- 
stra. Lubo od zaprowadzenia telegrafów' o- 
sobistość pełnomocników wielce straciła na 
ważności, jednakowoż nie byłoby obojętną 
rzeczą, gdyby Anglię był reprezentował 
lord John Russell, jak niemniej gdyby hr. 
Cavour został pełnomocnikiem sardyńskim.

Co się tyczy programatu kongresu, do­
mysły są przedwczesne. To tylko zdaje się 
pewnem, że listy zapraszalne oświadczyły 
życzenie, aby się państwa zebrały na kon­
gres w celu powzięcia wiadomości o trakta­
tach zawartych w Zurich i ułożenia spraw 
włoskich. Na tem wypada dzisiaj poprze­
stać. Również na mało przydałoby się od­
gadywać, jakie które p ań stw o  zajmie stan o­
wisko na przyszłym kongresie. W iadom o, że 
żadne w dziennikach naprzód zamieszczone 
programata nieobowiązują gabinetów podczas 
kongresu. Jeden tytko programat jest wa­
żny, bo ręką monarchy skreślony, to jest 
list Napoleona III do króla Emanuela. Ma- 
my też prawo powiedzieć, że jednój Fran- 
cyi stanowisko na przyszłym kongresie jest

Sprawy kongresu są tak ważne, iż mo­
na prawie powiedzieć, że w tej chwili wszy­

stkie mne nie wchodzą wcale w układ ogól­
nego położenia polityki europejskiej.

/  , w , '£ e  S z l a k u  12 grudnia.
\  ’ ’> w ,ę«sza liczba korespondencyi w Czasie 

wyraża życzenie połączenia dzie- 
z pojedynczemi gromadami w  ten 

p  , aby gromada pojedyncza stała się gminą 
P™1 « Przyetąpienie do niój dawnego dziedzica, 
proboszcza itp. a to w tych przypadkach w któ- 

8Prawach nie wyłącznie gromadzkich rzecz 
%. 288 gminy prezesem ma być dawny 

Ł f W  wypływa: 1) że gromada każda do 
> Vo. • sP.raw wyłącznie gromadzkich musia-
Imfn w l „  T Ójta 1 rad? 2) że tyle
f  ilo • em dawnem państwia być by musia- 

V •?.romad5 3) że W każdćj gminie p»ń- 
e. aw J ®wojego, prezydowałby dziedzic; 4)
Z!ł!? w i« 7  .aJ 500 ««  w g “ inie tój miejscowćj 

™.U9l8łyby rozstrzygniętemu być w tak 
w  * gm,me. ckręgowćj.
w  ym projekcie rozróżnić wypada co jest za- 

*aaą a co formą. Otóż zassdą jest oczywiście u- 
twierdzenie kierownictwa włościanami w ręku da- 
wnych dziedziców, jako bardziój światłych, z miej- 
soowemi sprawami o b z n ą j mionych i ludowi do­
brze życzących. Formą zaś jest zetknięcie się ich 
* gromadami w k a id ij  wsi osobno dla stanowienia 
gmin miejscowych.

8. y> tćj nieumielibyśmy potępić w teo- 
ry i. Nie widzimy dlaczego dawny dziedzic miałby 
gorszym być dla gromad swoich przewódzcą od 
człowieka obcego. J e telt projektu takiego n a b y ­
libyśmy podali, to dla tego, że dziedziczność i 
kupno fankoyi epółecznych zdawsło się nam opi­
nii czasu obecnego przeciwne, a wedle projektu 
prezesostwo w gminie albo dziedzicznie alba przez 
nabyoie, otrzymanem zostanie. Jeżeli zaś opinia 
powszeohna jest za tem, żeby dawni dziedzioe lub

ich następcy, przewódzcami gromad zostali, więc 
tylko formę krytyce poddać ośmieliłbym się.

Na cóż ma dawny dziedzio do kaidei osobno 
grom sdy wstępować, aby ją w gminę zamienić i 
w niój prezydować? Na cóż proboszcz ma się do 
każdój mozolić ? Jakże temu zapobiedz żeby do obrad 
nietyczących się wyłącznie gromady i należących 
przeto doradygminnój, nie m ięszałysię sprawy wy­
łącznie gromadzkie, a zatem przy których dawny 
dziedzic obecnym być niepowinien ? Jakież to bę­
dzie zawiązywanie i rozwiązywanie rady gminnćj, 
wychodzenie i wracanie wójta gminy, albo jakież- 
to nielegalności! Nielepiejże rzecz uprościć i czyn­
ności wójta gmin ułatwić stanowiąc;

1) Aby każda gromada^ rządziła się w spra- 
waoh wyłącznie gromadzkich za pomocą swojego 
wójta i rady gromadzkiój.

2) Aby gminę stanowiły gromady składające 
dawniój jedno dominium a radę gminną wójci i 
radni od tych gromad wysłani, tudzież osoby 
w obrębie gminy osiadłe a w gromady nie w cie­
lone, fo czem prawo krajowe).

3) A by wójtem gminy był dawny właściciel do- 
minikalny.

Między tym projektem a projektem w korespon- 
denoyach wychwalanym żadnój niewidzimy różno­
ści w zasadzie a wielkie uproszczenie w formie. 
Projekt zaś zamieszczony w Czasie n. 266 tem się 
różni jedynie od powyższego, że prezesostwo 
w gminie dane jest osobie sądowój przez sąd naj­
wyższy mianowanój.

Z  n a d  ź r ó d e ł  Z b r u c z a  5 grudnis. 
(e. k.) Projekta i uwsgi dotyozące organizaoyi 

gmin, umieszczono w Czasie w wysokim stopniu 
i nas gospodarzy domatorów zajmują. Niebędąo 
w stanie i czasu niemająo do pedawaria nowych 
myśli, ograniczamy się na czytaniu różnych wnio­
sków i rozpraw, pilnie tskowe w kólkaoh sąsiedr- 
kioh rozbieramy, złą lub dobrą stronę tychże do 
miejscowych okcllczaoioi Jtosująo podług życzeń 
i potrzeb oceniamy. Niechże szanowna redakoya
i z nas tego grona tj. nie proponujących, ale deba­
tujących raojy tych uwag kilka przyjąć i w piśmie 
swem umieścić.

Niep odpada wątpliwości, iż mało któren z dzie­
dziców, ciągło na wsi mieszkająoych, którzy lud 
nasz wiejski dla wielu dobrych jego przymiotów  
wysoko cenią, a z pobłażaniem na wady jego po­
gad ają , uważsjąo takowe jedynie jako skutek za­
niedbania w rozwijaniu wrodzonych cnót jego nie- 
pwyklaśnie korespondencyi z nad W isłoki. D o­
kładna znajomość ludu, oraz stosunków wiojskich, 
sposobu admmistracyi powiatów przez c. k urzę- 
d», podała szanownemu korespondentowi, myśl 
tak praktyczną, odpowiadająoą w8zeikim potr' e_
b o m  teraźniejszej chwili, a ta k  jasno wyłożoną,
i i  tylko żałować ^ypada ta b p ó źse  jój ogłoszenie! 
kiedy juz mężowie z grona dziedziców zaufaniem 
rządu do zasiadania w radzie nad organizaoyą 
gmin praoująoej pow ołani, z powodu szybkiego
biegu obrad z me, korzyetać nie będą w stanie.

mina w rzeczy istnieje, rządzi s ię , wybiera po­
datki, utrzymuje porządek, a im  więcej jest od­
daloną cd urzędu, tem zdrowszą i swobodniejszą 
się czuje, nacoż nowemi urządzeniami utrudniać 
umysł biednych naszych wieśniaków, podziałem  
na ciała wyborcze arystokraoyą chłopską wzma­
cniając, przeciw której mężowie z*.ufania z ogól- 
D6tn acadowolomoia kraju pow0tnj%.

Nie lcpiejby zoet łwić dawny zwyczaj obrad spól- 
nyob, w których j&k na dawnych wieoaoh, każden 
członek gminy równie ważnym rozrządza głosem. 
Taż sama korespondeneya, oświadcza się za roz­
działem gmicy dworskiej i wiejskiej, równocześnie 
zaś umieszczone koreapondeneye z Podhajec i Sa­
nockiego, objawiają życz0me połączenia gmin obu 
pod przewodnictwem dziedzica. D ls j a & g o  po­
wodu mamy się narzucać, ze zwierzchnictwem i o- 
pieką naszą gminom, kiedy z pewnością niewierny 
ozy gminy sobie teg0 iyoią> a otł# pnbIiozno^
postępowi hołdująca uważałaby równie w podo- 
bnym kroku cnętżę powrotu do zwierzohnośoi do- 
minikaluej, pod inną nieco formą. Jeżeli postępo­
waniem naszem ra  zaufanie gmin sobie zasłużymy, 
to one po radę do nas zawsze udawać się będą. 
Ssm o istnienie urzędów powittowyoh w ioh  tera-
źaiejsrym składzie, eryni połączenie gmin dwor­
skiej i wiejskiej niepodobr.óm a właściwie i niepo- 
trzebnóas. Urzęda powiatowe są władzami dozor- 
ozerei, od nich wychodzą rozkazy, przedstawień i 
rekuraów nie lubią, najdrobniejszemi szczegółami 
się zajmują i urządzają nie jedną rzecz podług o- 
sobistych widoków i z»patryw*ó panów naczelni­
ków, tak i i  jedea powiat posiada instytucye wolą 
tyohże wywołane, któremi inne się nie oieszą.

Nie widzę przyozyny aby dziedzice o tak 
podrzędne stanowisko dobijać się mieli. Podług

zdania szanownego korespondenta z Podhajeo- 
wyłączony z gminy dziedzio wystawionymby był 
ns wielkie koszta, jako to stawiania bez po­
mocy gminy aresrtów, szpitali, utrzymania sierot, 
znoszenia ciężaru kwaterunku i podwód itd., które 
teraz jedynie przez łaskę i względność urzędów 
powiatowych mają być dla nas mniej uciążliwemi.

Podwody są istotnie największym oiężarem ja­
kim dziedzice dotkniętemi być m ogą, z powodu 
że na opodatkowany obszar składający sią z lasów  
stawów, pastwisk i p ó l, nie mogą takićj ilości za­
przęgów trzymać ile gm ina, która oały swój ob­
szar obrabia, utrzymywać może. Ciężar ten zawsze 
w stanowisku odrębnym dziedzica łatwiejszy do 
zniesienia i ozęsto jedynie możliwy, bo gmina dzie­
dzica posiada folwark z roboozym inwentarzem 
gdy trafić się może często, że dziedzio w po- 
łąozeniu z gminą zostająoy w tejże, oprócz lasu 
lub stawu nio niepesiada, zkądżeby wziął za- 
przęgi.

Pozwalam sobie przy tćj sposobności zanieść 
prośbę do towarzystw gospodarczych, o wstawie­
nie się za dziedzicami do rządu, aby ciężary pod­
wód i kwaterunków na tychże nie podług poda­
tku, lecz podług ilości zaprzęgów i obszerności 
umieszczeń rozkładanemi były. Ciężar ten dla te­
go nie bardzo uciążliwy, że W . rząd dobrze płaci 
za podwody i ch b p y chętnie dostarczają, a dwo­
ry wyższych urzędników i wojskowych tylko prze­
wożą. W  kwaterunkach sam rząd ulżył dziedzi­
com, gdyż przy kwaterunku, ofioer liczonym by­
wa za pewną ilość żołnierzy, i któżby oficera 
w przechodzie chętnie i gościnnie nieprzyiał cię­
żar więc w czasie pokoju nie wielfri, a w czasie 
wojny i przechodów licznych oddziałów woisk 
ani połąozeme z gminą ani żadne prawa od ucią­
żliwego postoju nieu rolnią, wszakże necessilas 
frangit legem. Nsepojmuję w jaki sposób połącze­
nie gmmy wiejekićj z gminą dziedzica, mogło by 
tego ostatniego uwolnić od powyższych ciężarów. 
Wprawdzie wójt wiejski przez gromadę uwolniony 
od nich me myślę jednak aby 8r. korespondent 
mniemał także korzystać ze stanowiska wójta gm i­
ny, gdyz się podejmuje ten urząd bez żadnego 
wynagrodzenia sprawować, a usunięcie sie od u- 
czestnictwa w ponoszeniu z gminą tak znaerny h 
cięzwów, jużby stanowiło deść znaczną zapłatę

Bynajmaić, nas nie trwożą koszta utrzymywa­
nia dróg, policyi polowćj, kursorów, stawianie sta- 
jen i budynków na wojskowe postoje, aresztów, 
szpitali, opatrzenie ubogich, wychowacie sierot itd.
£°a dróg isinie»» P o p is y  podługktórych dziedzic dostarcza potrzrbny materyał a
chłopy robotę, policyę połową i leśną i tak utrzy­
mujemy; któż z nas jest w stanie obejść się bez 
pclow ego, gajowego i to nawet kilku, jeden z nich 
z łatwością kursonę^odnosić będzie, jeśli gminy 
sąsiednie dworska i wiejska s;ę nieporozumią i 
wspólnie kursorów i polowych utrzymyweć będ» 
Takie drobne na oko nieznaczące stósunki, m osa  
dawną nadwerężoną przyjaźń na nowo ustalfć! 
łącząc strony wspólnym interesem. Kwaterunki 
niewątpliwie rząd podług objętości budynków o- 
znaczać nrzędom powiatowym poleci, wystawienie 
stajni lub koszar na stały kwaterunek, od ugody  
z rządem ząwsze zależy. Stawiania aresztów i 
szpitili równie me widzę potrzeby, wyjąwszy gdy­
by dziedzic, na swoim gruncie znakomitą ludność 
osiedlił, opatrzenie zaś w kraty komorki, edxby  
tego mnićj względny powiatowy urząd wym acał 
nie na znaczny kosztby narażało. Mała 
łój ludnośoi nie będzie narażać dziedzica na utrzv" 
manie sierot ce  o/ficio; przed wnie, połączenie zgm b  
ną wyciągałoby dziedzica na daleko większe ko-
szta, obliczonego naludność ca ój gm 7  któ kogłta lodx%lone

przez podług wysokości opłtea-
n eg°. by wyniosły dwie trzecie

d ^ edz‘ca z  gminy tę nieocenio- 
ną l 0TZJ  . Przyniesie, że chłopy przestaną podej­
rzy wać dziedziców o staranie s ę̂ odzyskania na-
S  także ^  W gtninie‘ W P ^ waó dobrogmm taEze t ie  można póki urzęda powiatowa
istnieją. Zdania urzędów zupełn e odmiennemi nd 
? ‘ “ a d z i edzica być mogą, które oparte na zna­
jom ości osób gminę tworzących, ich wad n , ,™ ; !  
tów nawyknień eręsto by były p r z e c iw n e jc d s p o -  
Bobu zapatry wania się urzędu, jedynie z wyższego  
Stanowiska administracyjnego w stósuuku do S  
monarchii sprawami urzędewemi zajmujących s e.

znać może jedynie plebail j dziedz; codń J ^ e 
stósunki z memi m ,jąC, a n5eUTXąd£
ki, ozęsto w powiatach odmieniani z najlepszą
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Aby zaś i uczuciom sz. korespondenta odpo- przez urzęda powiatowe względem wójtów robi 
wiedzieć i w niczóm nieubliżyć średniowiecznćj z n'ch narzędzia ich woli, tak że gromady ich 
zasadzie noblesse oblige, nadmieniam, iż zawsze nazywają bczirkowemi wójtami s mało_ zaufania 
zostaje wolność dziedzicowi, pomocnym być gmi- J w nich m ają, ooż dopiero kiedy zupełnie od po- 
nie p.-zy utrzym aniu szkół i nauczycieli, pizy s ta - : wiatowego urzędu łaski zaleśeć będą.
wianiu lub ozdabianiu kościołów i cerkwi, nie-j -----------—~
trzymając się ściśle opłaty wypadsjącój na patro-. P o a n a n  i  gruam*.
na. Gromady z wdzięcznością uznawać będą co i Kwesty# żydowska słusznie tak żywo zijmują- 
dzicdzio dla ich ulgi zrcbi, uważają cne kościół ea opinię publiczną u was, nie została tutaj bez 
lub cerkiew za własność rodzinną , i każdą nową echa. D zien n ik  Poznański rozebrał ją w obszernym 
ozdobą radzi się przed sąsiadami chlubić. Ale n ie - j  artykule c? do> zsiBady. Ale zupełnie oo innego, 
stety wielu z nas by sobie życzyło tego jedynego zastosowanie jej w miejscu i wedle wym agiń chwi-
nam porostswiorego ie  tak rzekę dostojeństwa 
w kraju się pozbyć, nierorumiejąc jaki dobro­
czynny wpływ wywierać i jaką pomoc gminom 
przynosić m ogą, jako opiekunowie świątyń, szkó­
łek, szpitalów dla ubogich. Nisch tylko dzicdnce 
w potrzebach nagłych chłopów wspomsgają, niech 
im zawrze dobrą radą pomooremi będą , niech po 
zniesieniu serwitutów n'e nadto wysokie c;ny na 
opałowy i budowlany m ateryał^nakładają, to za­
wsze gminy ich błogosławić, i w każdym razie 
dobrowolnie pod ich opiekę udawać się będą. Naj- 
usilaiój zaś proszę aby dziedzice uprosili jeden 
przywilój, a to ażeby byli urodzonemi opiekuna­
mi sierot, których opieka sądownie im oddana 
obowiązywałaby ioh do czuwania nad mtjątkiem 
tychże, oraz bronienia ich w prooesach przeciw 
częstokroć chciwym krewnym. Byłby to nowy 
ciężar, nowy patronat z ofiarami połączony, ale 
hojnie błogosławieństwem bożótn i miłością ludz­
ką wynadgrodzony.

W  połączeniu z gm iną, zostanie dziedzic obra­
ny wójtem lub nie. W  tym ostatnim razie poło­
żenie jego wcalo nie będzie do pozazdroszczenia, 
bo najlepszy wójt, najprzychylniejszy dworowi 
może mu miwdnie nie jednę przykrość wyrzą­
dzić, obrany zaś wójtem, ni;mógłby zgodnością 
tego urzędu sprawować, musiałby się stósować 
do innych wójtów, i choćby i najgrzeoznićj był 
przez urzędników powiatowych traktowany, nie 
mógłby z obojętnością widzieć obchodzenia się 
z jego kolegami, którym często oprócz słów 
nieprzyjemnych dotkliwsze nagany się dostają, 
którzy często z powodu sprężystości urzędu are­
sztem karu ni bywają, zrozumie łatw o, iż nie pra­
wo lecz osobista przyjaźń go od podobnego ob­
chodzenia się obrania.

Połączenie mogłoby tylko mieć miejsce gdyby 
urzęda powiatowe zastąpione były przez rady po­
wiatowe z wyborów pochodzące i pod bezpośre­
dnim zarządem urzędów obwodowych zostające. 
Niezapominajmy, że administracya wspólna gminy

lowyoh, są to szkopuły, o któro nnjr,drowsza za 
sad* często rozbić się i szkodliwe zamiast pożą­
danych wydać może owoce. Wreszcie kwesty# ta 
z natury swój jest nietylko polityczną, ale zara­
zem i religijną i # w tym drugim charakterze niepo- 
dlcga żadnym rozprawom.

Kwesty* konwiktów przy gimnazyach naszych, 
która w dziennikarstwie naszem niezwykłą wywo­
łała opozyoyę, dzięki ojcowskiej pieczołowitości 
aroypasterza ntszego, tyła się podobno posunęła, 
to  polecono ułożyć projekt orgnnizaoyi podobne­
go konwiktu. Boz wielkioh trudnośoi, żadne wię­
ksze użyteczne dzieło powstać nie może. Będz e 
ioh i tutaj nismało, szczególni j  trśm y całkiem 
stracili tradyoyę podobnych instytutów, sic przy* 
dobrej woli me wątpimy, że się rzecz udać może, 
jeśli jaszczo zasięgniemy doświadczenia obcych, 
n. p. z Francyi, gdzie istnieją tak różnorodne za­
kłady edukacyjne; a jednak większa ch cz^ść w for­
mie konwiktów jest urządioną.

Wiadomośoi z Bosyi przez Czas udzielane wiel­
ce tu zajmują; riektóre z nich potwierdziła m wet 
Gazeta Krzyżowa. W yraźnie gotuje się na północy 
olbrzymio przeobrażenie, czy jod jak  odbędzic eię 
li na drodze legalnej, to pytanie, na które zamisst 
odpowiedzi, najmężniejszemu zadrzeć wolno, wie- 
dząo jakie tam żywioły w grę wchodzą, a złączy­
wszy to myślą z wypadkami zachodu, gdzie no­
wy kongres tyle pytań ma załatwić, trudno wró­
żyć pasma spokojnych dni na przyszłość.

Jeśli na dalekim świście nic dopatrzeć spokojnój 
oazy, na którejby strudzone oko spooząć mogło, 
niemniej smutny przedstawiają obraz bliższe nas 
wewnętrzne stosunki krajowe. W  sferze morclnój 
żadnej ulgi materyalnej, co raz nowe klęski, a u 
padok kredytu ziemskiego tak znaczny,_ że skut 
kicm tego spadek ceny ziemi, coraz większy, co 
raz mocniej uderzający obok licznych przymuso­
wych sprzedaży dóbr ziemskich, cd  czego już 
od lat wielu zupełnie bylśm y odwykli. Niewąt­
pliwie w całej monarchii prawo wekslowe, _rczcią-
— ! - i -    _ I 1 _ ! . « » n n n ł n ! k l " C”
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siądzie inny pełnomocnik papiezki, m oż■; aroybi- dmanche, który dostał był cstr*ei?nie za jego *r- 
skap Chigi. Mylnem jest, aby Ojoleo święty do-;tyku ł, hr. d’Haussfttv'Ue otrzymał konsulUcyą pra- 
magał się rękojmh Ojoieo święty ufa w Cesarza wną od adwokatów Dufui? i Odillona B arrota i 
i wie, że w nim znajdzie głównego obrońcę. Co na tę konsulUoyą zbiera podpisy innych adwo- 
do hr. Cfcvours Francya nie życzyłaby sobie, aby katów.
był pełnomocnikiem, bo jogo obecaośó mogł&by j Cssarstwo byli wczoraj w opsrzo na HerkuU- 
sprzeczne interesu dworów jeszcze bsrdtiój toz- num. Dziś Ccs&rz pokazał się w mieście w ame- 
drzźnić. Kongres ma się zebrać dnia 5 grudnia. | rykance, którą sam powoził. Casarz dużo przyjmuje.

A n g l i a  miała zgodzić się na kongres pod dworni Przyjmuje takie Cesarzowa i ks ętn» Klotylds. 
warunkami: ża Franoya nic będzie żądała znrany j Książę Napoleon nie opujzcia Paryża. Dziennik 
traktatu z r. 1856, czego p r a g n ę ł a  Bosya i że nie który si? szczyci jogo protekoyą, Opinion Natto- 
wniosie n» kongres sprawy kanału suezkiege. nale, id sje  się robić postępy. Zipewmają, że ma 

Pewne ju t  są główne doktryny, z któremi wy-i już 10,000 aboientów. Fortunę jego robią f d o ­
stąpią na kongresie wielkie mocarstwa. Anglia i tony pan i About. Najlepiój z rannych dzienników 
P i e m o n t  wystąpią za w o l ą  narodową księstw i n ie-; fnncuski h stoi Silcie, a z wieczornych Patrie.
interwencyą. Z przeciwną doktryną wystąpią Fran- Presse traci na kredyoie. Szwajcarski dziennik 
  *     : i>...a.. iar.« .  ...a*mrf'Vi no- l'Esnemnes nrjLvfshodzi dość licznie do Parvi* .

znow u w łoży łaby  n a  dziedziców  k o sz ta  daw ne u -  ( gn ię te  n a  o g ó ł m ieszkańców , zab ija  zupe łn ie
t r z v m v w a n i a  dominiów, od których to kosztów rząd , d j t  ziem ski, kapituł przekUd* lokaoye w p
n“ s7 na zawsze uw olcił, zatrzymując nam trzecią j rach i wekslach wjtższe przyrostąc procenta . 0- 
część indemnizacyi jak  to sz. korespondent z nad ,brót szybszy awżo,i hipc tekę która *daja się ma- 
Wiełoki tak traf me nadmienił. Okupił im y  się od i  mai złudną, gdy nikt m ew ie iki ktoś chcąoy za- 
należenia do kosztów administracyi krajowój wy- ciągnąć na hipotekę, może mieć długów osobiście 
soką opłatą, gdyż nikogo nie kosztowało utrzy- wekslowych, co jeśli mepowność kapitału, toprzy- 
manie dominium tyle, il« wynosi procent od z a - , nsjmniej pswność regularnego opłacania procen- 
trzymanej trzeciój częśoi indemnizacyi; rządowi tów zachwiać może. W innych  provincyach mo- 
nailepićj wiadomo ile to nas kosztowało, gdyż od marchii zupełnie tak sam o, jeśli nie goriej jak 
r  1848 do zaprowadzenia urzędów powiatowych, w Księstwie: kredyt ziemski upad ł, ale tam rząd 
sam te koszta nam opłacał. Byłoby że sprawie- przy oho dzi w pomoc własności ziemskiej, przy- 
dliwie abydziedzio znowu koszta ponosił od któ- j  zwołaniem na ooraz szersze rozwijanie się mstytu- 
rych go rząd uwolnił, tak wielką ofiarę od niego, tów kredytowych ziemskich, kiedy u nas na tern 
wymógłsz- ' Polu wszelkie wnioski i prośby mieszkańców od-

Inne trzy projekta zalecają gminy zbiorowe;' mówną tylko wywołały odpowiedź, instytut zaś 
podług jednego mają się takowe grupować około kredytowy nowo założony tak mało z ttfu u a  bu- 
parafii, podług drugiego około miasteczek a po-[dzi, ża czerpanie z niego zasiłku, lichwie się ró- 
dług trzeciego mają podobną gminę stanowić wsie j wna, papiery bowiem przezeń wydane 15 do lojf 
dawnićj do jednój dominii należące. Zdaje się że tracą. .
przy pozostawieniu przez rząd urzędów pow iatc-, Smieić keiężnój bapn-zyny w P aryżu , i tu zna- 
wveh in suo esse, gminy zbiorowe niepotrzebne, lazła należy ty bolesny rozgłos. Odbyło się tak ie  na- 
pomiiażalyby tylko zatrudnienie ludu wiejskiego, bcżeńitwo żałobne za j ó j  duszę, n #  którem opróoz 
odry wiłyby go od zatrudnień, nieprzynosząc ża- członków jej rodziny, liom cj jak  zwykle w Po- 
dnći korzyści, gdyż wszystkie uchwały zależeć znaniu reprezentowanej, znajdował się liczny za- 
będą od potwierdzenia władz powiatowych. P rzy  [stęp publiczne śd  chcącej w ten sposób okazać 
zastąpieniu tychże przez władze powiatowe obie- j oześć jój cnotom i zasługom, 
ralne z członków gmin jak to ma miejsce w in -, —
nych krajach koronnych, gminy powiatowe zb io -, . ,  , F * r y »  8 grudnia,
rowemi gminemi będą. W  razie zaś konieczności j Sprawa rejencyi komandora Biioncompagm skeń 
gmin zbiorowych, najpraktyczniejsse by było po- czyła się 1ak jak mogła sobie żyozyć Francya. 
łączenie w jedną gminę gmin stanowiących wła- ’ W  skutek opozyoyi 1 oskami, komandor me będzie 
sność tabularną dziedzica, gdyż długoletni zw y -m ia ł tytułu rejenta, leoz gubernatora jeneralnego; 
onaj wyiodził w gminach od dawna do jednego .będzie naczelnym wodzem wojsk księstw, bądzie 
klucza należących, gatunek są-iedniój przyjaźni,'zawiadowcą ich finansów, jak księstw a_do nich 
ledwo Ż3 nie braterstwa, przez odprzedanie jednój ; przyjdą, i ioh organem dyplomatycznym, jeżeli ten 
lab drugiój wsi przez dłogi czas niezatarte. P o - j organ zostanie przez dwory uznany, ale adtnini- 
chodzi to naturalnie z odbywania dawnój pańszczy- stracya księstw pozostania osobną. Pod  władzą 
zny a teraz zarobkowania na tych samyoh gron- (komandora księstwa będą mogły ustrzedz się od 
tach i łąk ash , używania tych samych lasów i pa- i zamętu, któryby im wiele zaszkodził i doczekać 
stwisk, ohodzenia po radę i zapomogę do teg o ; deoyzyi kongresu. Francya posłała do księstw 
samego dw oru, na przednówku z worem na ple- trzeciego ajenta dyplomatycznego pana de Tovel. 
e c h  do tego samego spichrza. Do tego sam ego1 Prawie wszystkie dwory przychyliły się już do 
dworu nosiła stroskana m itka chore dziecię szu- kongresu. Każdy dwór, nie wyłączając dworów 
kająo leków w dworskiój apteczce, pod ten sam ' włoskich, będzie mógł mieć dwóoh pełnomocników. 
g#nek znosiły d?iewki wieńce kłosiste złotój psze- Nie wiadomo jednak czy wszystkie dwory będą 
nicy na zielną, weśelne pary  znosiły korowaje. I  z tego korzystały. Postanowienie Anglii nie przy- 
dotychczas w większćj części dworów szanują was stania na kongres lorda Palmeratona obudziło tu 
święta obyczaje ojców, łączące nas z ludem. Im  niejaką obawę. Austrya, Rosy a a może i Prusy 
wiec/i nowveh urządzeń gminy cd  dziedziców od- i wnoszą niektórzy z Morning p ost 
Z ? ml* sie wieś do dWn. ' i nie n r ^ s ł .ć  na komn
więcći n iwycń urząazen gminy .w w  ou- , wnuozą u ram u n j z.   -o * </o<,, mogą postąpić
łączająoych, tórn chętniój garnie się wieś do dwo- podobnie i nie przysł.ć nu kongres pierwszych 
r u , a byle ją ten nieodpyohał trwa dawna przy- ministrów. Kongres bez pierwszych ministrów stra- 
obylność a gdzie zerwaną była, powraoa. ci na wadze i uroku i może się przeciągnąć zprzy-

P . S. W edług ostatniego sprawozdania o czyn- czyny, że odnoszenie się pełnomocników do mim- 
nościach mężów zaufania we Lwowie żałować w y-;Btrów musiałoby być częste. Powyższa obawa jest 
p ada , iż potwierdzenie wójtów poruozono zostało płonną. Anglia odmawia przysłania lorda Palmer- 
urzędom powiatowym a nie obwodowym, potwier- stona lub innego ministra, nie w samćj ohęoi zgwał- 
dzeniom przez władzę obwodową byłby wójt zy- oenia kongresu i osłabienia pracy Francyi, leoz 
skał na powadze i niezależności. L ud  wiejski jak  także w chęoi uniknienia szachu na kongresie. Ia - 
dawniój uważał obwodowe urzęda jako obradoów.no mocarstwa nie pójdą i nie mają powodu pójść

oya, Austrya, Rosya i Prusy, leoz z ważnych po 
wodów. Francya dla nienaruszenia papieztwa i po­
godzenia potrzeb katolicyzmu z potrzebami naro­
dowości; Austrya dla nienaruszeni# papieztwa i 
nic przepuszczenia^ zasady woli narodcwćj, a Ro­
sya i Prusy dla nie przepuszczenia zasady woli 
narodowćj i jeżeli ta będue podobna, dla wynie­
sienia na tron księcia Leuchtenberskiego, nio dro­
gą wyboru, lecz deoyzyi kongresu. Mimo słów i 
wahań Korda i Inwalida, polityka Rosyi jest jasną. 
Polityka ta wymaga zmiany traktatów z r. 1815 
we Włoszeoh, ale polityka ta może dać broń F ran ­
cyi i Anglii i wywołać zmiany rzeczonych trakta­
tów gdzie-indziój. Być więc może, ża Rosya zrze- 
cze się swego drugiego zamiaru dla utrzymani* 
traktatów i że zezwoli na całą lub częściową re- 
stauracyą książąt i wrócenie Romsnii papieztwu, 
czego chce Francya. Jak  widzimy polityka fran­
cuska ma dogodne pole na kongresie. Hiszpania 
będzie z Frannyą. Za nią ma być tskże Portuga­
lia. Szwecya różna religią, oparta na zasadzie wy­
boru, i jak lubią mówić Szwedzi, mniój intereso­
wana w traktach z r. 1815 ma być jeszcze nie- 
pewną.

W  zawiiój sprawie włoskiój, m tło  kto tutaj o- 
cenia osły cel Cesarza i rozumi stanowisko F ran ­
cyi na kongresie. Używając niepodległości, żyjąc 
życiem świeckiem i gallikańskiem, większość F ran­
cuzów chętnie przecięłaby węzeł gordyjski i wy­
stawiła na szwank papieztwo. Ale póżby się stało 
z narodami odległemi żyjąoemi równie religią kato- 
lioką? Dla tych narodów religią była i jest rze­
czą tak ważną, że narody te były i są ultramon- 
tańskiemi. Tak się dzieło za Jana Kazimierza i 
tak się dzieje i dzisiaj. Zawiła sprawa włoska 
wprowadziła Franoyą w dziwne położenie. Nie 
rozumiejąc jój i pamiętając na pokój w Villifran- 
ca, m asy są n iem al przeciw rządow i. C hoć  prze­
konane, *e ) cieli zwyoiąiy polityka C esarza, P a -
jieżowi nie spadnio ani jeden włos z głowy, choć 
i  wiadoma wpływu na Cesarza Casarzowój, wiel- 
riój religiantki i przyjmującej u siebie księży, część 

duchowieństwa, szozególniój duchowieństwa legi- 
tymistowskiego jest także przeciw^ rządowi. Może 
irzesadzam rzeczy, ale zdsje mi się, że jest to 

sytuaoya godna uwagi, publiczność bowiem decy­
duje często o monarchaoh nie według rzeczywi­
stości, leoz według pozorów. Z tej sytuaoyi korzy­
stają partye, mianowicie partya orleanistowska, za- 
jominająoa jakie stanowisko zajął Cesarz wzglę­

dom Rosyi i Anglii i jak Franoya silna, wielka i 
spokojna, jest potrzebną dla odległych narodów. 
Orleanśoi zaczynają się znosić i pracować. Hr. 
d’Haussonville związany z Cotirrier dti Dmanche, 
kupił dziennik Courrier de Paris.

Przyłączenie wydziału bezpieczeństwa minister­
stwa spraw wewnętrzny oh do prefektury policyi, 
można uważać za ostrożność. Sądzą, że nie ogra­
niczy się na tem i że pan Boitelle zostanie zastą­
piony przez pan# Pic tri byłego prefekta policyi 
lub pana Cheveaux prefekta w Nantes. Mam no­
wą nadzieję, że mimo nieehybnyoh przeszkód i 
przeszkód może wielkich, kongres wyprostuje sy- 
tuacyę i przywróci cesarstwu dawny urok pożą­
dany. Giełda nie widzi rzeczy tak opacznie jak 
partye i podnosi się. Dziś J»odniOBja 0 60 cen­
tymów. Spekulaoya była wielka.

Monitor zawiadamia o zmianach dyplomatycz­
nych: margrabia Moustier jedzię do Wiednia, hr. 
de la Tour d’Auvargne do Berlina, książę Talley­
rand do Turynu, hr. de bartigą, d0 Hagi, pan 
Mercier do W ashiagtonu, hrabi# Damremont do 
Sztokolmu, pan Baudin do Kopenhagi, hr. de 
Comminge Guitatd do L u  bony, psm Bouróe do 
Aten, hr. de Bannevillo d° Monachium, p. Reiset 
do Darm stadtu, pan Samp^T? do Kasselu, baron 
de Malaret do Hanoweru- Baron Meneval opu- 
szoza dyplomaoyę i udaje się do Rzymu, gdzie 
ma wejść do stanu duchownego. Stracił on nieda­
wno żonę, po którój w niautulonym jest żalu.

Nie cała wypraw* ch ńska opuściła Tulon. Część 
jój stoi joszcze w przystań* t«g0 portu. Czynność 
umysłowa Francuzów js®4 f?°dna pochwały: Tyl­
ko oo otworzyła się wojna chińska, a już mamy 
kilka prao politycznych o Ghinaoh.

Sąd nio znalzzł obrazy majestatu w broszurze 
Emila de Girardin .Napoleon IH  j Europa.“ Ko- 
rzy&tająo z tego , Emil do Girardin ma ogłosić 
drukiem list, który nap*®*1 do ministra D elatgle, 
a w którym dowodzi, io  przyaresztowanie broszu­
ry przed jój ogłoszeniem jest nie ważne. Dziennik 
Ami de la Religion był ®n,fJ szozęśliwym. Za o- 
głoszenie sfabrykowanego listu króla piemonckie- 
go, żerant tego dziennika kBiążę Sisson, został 
skazany na trzy miesiące aresztu j 1000 fr. kary, 
a drukarz p. Desaye, na miesiąc aresztu i 500 fr. 
kary. H r. d’Haussenville, zięć księcia Broglie, ozyn-

1'Esperance przychodzi dość lioznia do Paryż*.
M irgrabia do Galiffat oficer Gidów, o którym 

wiele mówiono z powoda jego miłostek, miał 
wczoraj pojedynek na szpady z margrabim de 
Lauiiston. M argrabia de Galiffat urażony, że mar­
grabia do Lauriston lornetował w oporze jego 
młodą żonę, pannę Lafite z domu, wyzwał go na po­
jedynek. Obie strony zostały lekko ranione.

Cobden, który jest jeszozo w Paryżu , ma być 
na obiedzie towarzystwa ekonomistów i mieć mo­
wę za wolnośoią handlową. Za tą wolnością pan 
de Mesnil Morigny, członek towarzystwa okono- 
mistów, rgłosił grubs dzieło pod tytułem: „Les 
libres Eobangistes et les protecticnistes oonoiliós 
nu solution anzlvt’quo des questions economiques 
restóes jusqa’ici i  l’ótat de problónee.*

Umarł p. Poincot, sławny matematyk, którego 
Cssarz irianow rł był senatorem.

B iron H iusm an wniósł polityczny a pokojowy 
toast na zaonegdajszym obiedzie, który dał dla 
radzców municypalnych. Toast ten mniój zajął 
Paryż aniżeli sam obiad. Obiady w Hotel de Villa, 
odbywające się w sali tronowój, są sławne. Nikt, 
nawet Cesarz, niema tak wspanisłój sali jndilnój. 
Na obiedzie, o którym mówię, było 90 mężczyzn 
a tylko jedna kobieta, baronowa H>usman, go­
spodyni. _________

Paryż 8 grudnia.
L*** Dzisiejszy Monitor oznajmia przemiany, ja ­

kie zajdą w dyplomaoyi franouskiój. Takie zupeł­
ne ciała dyplomatycznego przeobrażenie, nie jest 
li znakiem, że polityka francuska jednooześnie z o- 
twartym kongresem innymi pójdzie losy, i że przy­
mierze angielskie uważane odtąd będzie za główną 
jój podstawę. Jeśli były jakie powątpiewania, jeśli 
Bzuhano gdiie indziój porozumień się na przypadek 
zerw ania z A n g lią , wszystko może być zapomnia- 
nem , i now i rep rezen tano i z  now em i przed dwo­
rami staną fnstrukeyami.

Dziś już tsjsmnicą nie jest, że pobyt W . K*. 
Maryi w Paryżu miał na celu otrzymanie rewizyi 
traktatu 1856 r. Tój obietnicy nio dano i Franoya 
na kongresie bez żadnych zobowiązań, ukaże się 
w zupełcój niepodległości. Jeźli uczyniła pewne 
koncessye Anglii, w zamian za nie otrzymała po- 
dobneż od Anglii.

Dotąd podają za pewne że L ord  Palmerston 
osobiście nie będzie towarzyszył obradom kongre­
sowym; że L ord Cowley i W oodhouse albo P. 
Houdson z Turynu reprezentować mają A nglią; ale 
być jeszcze może że i w tćm zmiana nastąpi. Usu­
nięcie się L orda Palmerston* skłoniłoby inne dwo­
ry do wysłania podrzędnych reprezentantów, a 
kongres mająoy wyrokować o interesach Europej­
skich wtedy tylko byłby poważnóm ciałem gdy­
by w skład jego weszli ministrowie zagranicznych 
interesów każdego państwa jako wyobrażający po­
litykę mocarstw.

Księstwa środkowych Włooh n 'e będą miały 
swych reprezentantów; wszakże będą mogły przy­
słać delegowanych którzy w potrzebie powołani zo­
staną do udzielenia kongresowi żądanyoh objaśnień.

Czego Franoya żąda od E uropy? jakie są wa­
runki stałego pokoju?.. Objaśnił nam głos profe- 
kta Sekwany miany podczas uczty danej 5 grudnia 
nowo wybranym członkom rady municypalnój, a 
słusznie uważany za Ą^raz polityki cesarskiój: 
„Francya jest zadowolnioną skoro sprawa oywili- 
zaoyi i sprawiedliwości znajduje bezpieozeństwo 
pod tarczą jój potężećj i wspaniałomyślnój opieki. 
Zadowolnienie Francyi jest rękojmią pokoju dla 
świata." Tego wymiaru sprawiedliwości a nie ża­
dnych zaborów korzyści, jakiegokolwiek rodzaju i 
natury domagać się będzie Franoya na blisko zebrać 
się mającym kongresie.

Żądanie zmiany w. ks. luxembnrgskiego na Lim ­
burg bliżój Hollandyi położony zdaje się że przyj­
dzie do skutku; Hollandya i Belgia przyzwalają 
na tę zamianę n rzesza niemiecka otrzyma równo­
ważność twierdzy Luxemburg skoro miasto Maa­
stricht kosztem Hollandyi przerobione będzie na 
fortecę.

Kilka dni temu M&rkis, Gallifet niedawno oże­
niony z prześliczną panną Lafilte, obraził słowy 
p. Lauriston i sam ju t  nie tylko słowy obrażony 
został. Rzecz się odbyła na korytarzu opery i żo­
na będąca w loży do ostatniój chwili niewiedziała 
o zzsrłym wypadku. W  skutek wyzwania, pojedyn­
kowali się wczoraj na szpady w lesie około Ruel i 
obaj ranni rozłączając się oświadczyli iż to było 
tylko pierwsze spotkanie.

P.^ Emil Girardin uwolniony od odpowiedzial­
ności za broszurę Napoleon III et FEurope, ma 
wystąpić z inną tyczącą się kongresu. Nie kapuje 
on dziennika Courrier de Paris jak to mylnie gło­
szono. Nabył go p. Leymarie dla orleanistów i ,do
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jego redakcyi wchodzi hr. d’HtusaoavIllo i inni 
pisarze Courrier du Dimanche, nie opuszczając tego 
ostatniego bynajmniej.

Dziś kośiiół obchodzi ścięto Niepokalanego P o ­
częcia matki Boskićj i po n i  pierwszy w świątyni 
Magdaleny odśpiewane będę hymny na oześć Pany 
Maryi, napisane przez Piotr* Kornela, a do któ­
rych muzykę dorobił Meyerbeer. Stało się to dzi- 
wnćm zdarzeniem. Meyerbeer przechodząc brze­
giem Sekwany i rozpatrująo rozłożone na przo- 
daż książki na jego ocembrowaciacb, trafił na Of­
fice de la Sainte Vierge par Pierre Corneille. Paris, 
Robert Ballard 1670. D*ta wydania, imię pisarza, 
zwróciły jego uwagę, kupił książkę i przeczyta­
wszy niektóra ustępy, powziął myśl napisania do 
wielu pieśni muzyki.

W  przyszły poniedziałek Monitor ogłosi raport 
ministra Magne o kwitnącym stanie finansów w« 
Francyi. Budżet jćj na rok 1860 w Bulletin des 
Lois (Ner 745) wydrukowany, podaje spodzie­
wanych wydatków na fr. 1,824,957,778.

Przed kilką driami p. Kapliński dał nam para­
frazę Psalmu Dobrej woli autora Irydiona zaczy­
nającego sję od słów: .W szystko nam dałeś co 
dać mogłeś Panie." I  treść wiersza i tok jego, po- 
dobiły  się powszechnie. Mamy dzisiaj jednego 
poetę więcćj.

Wyrokiem trybunału polioyi poprą wozćj ks.Si 
non wydawca PAmi de la Religion skazany został 
na trzy miesiąoe więzienia i 1000 fr. k»ry, a dru­
karz Deseye na miesiąc jeden i 500 fr.

Rzym 3 grudnia.
Artykuł Czasu zawierający okólnik biskupa Bo­

rowskiego, boleśne sprawił tu tij wrażenie, bo nio 
jeszcze o tym okólniku w Rzymie nie wiedziano. 
Ojoiec święty, który równie artykuł jak okólnik 
osobiście w przekładzie włoskim ozytał, zasmucił 
się głęboko. W  chwili kiedy Naczelnik Kościoła 
tak śm itło i tak stanowczo występuje w obronie 
praw i godności tegoż Kościoła, kiedy bez wzglę­
du na stronnictwa i opinie tak otwartych wrogów 
jak  niedyskretnych przyjaciół postępuje gośoińcem 
powinnością najwyższego urzędu wytkniętym, u- 
rzędu, pod którym osobistość znika i względy 
wszelkie ciohną, tak wielkim jest jego ogrom, 
w chwili takićj, powiadam, jakże przykre wrażenie 
zrobić musiała w stelioy wiary żytomierska tran- 
zakeya, bowiem tak ją^tutaj po imien u nazywają, 
traczakcya, za którą^ idą inne równie straszliwe, 
jak słyszę my, duchowieństwa polskiego kroki. Zda­
niem najbieglejszych teologów i doktorów kano­
nicznego prawa, biskup żaden i nigdy nie powi­
nien był usłuchać i — powiedzmy otwarci?, bo 
w takim przedmiocie omówienia nie popłacają — 
powinien każdy nie cofając się przed otwartem 
prześladowaniem, jakie na Kościół spaść mogło, 
raczćj męczeństwem przypieczętować posłuszeństwo
swoje wierze katolickiej i nietykalność Sakramentów. 
Mówiąo te słowa, powtarzamy bez uniesienia nie na­
sze własne zdanie, lecz opinią ogólną rzymskiego 
duchowieństwa. Papież wie dobrze j*kiemi nadzwy­
czajnemu trudnościami otoozonem jest położenie 
Kościoła naszego; znosi cierpliwie, iż wtedy, kie­
dy świata całego biskupi spieszą doń z wyznaniem
posłuszeństwa i słowami pociechy, żaden głos pol­
ski od Odry do Dniepru nie odzywa się „w tćj 
dźwięków wszechzgodzie" jak powiada nasz wiesoz. 
Nie pragoie woale, wiedząo iż n ie  mogą, ażeby
  i « i •  j  A •nfltiialnm vnHtfiitO.V n»»rr_

szćm" cechę nieurzędową; powtóre, i i  służył tylko 
na usprawiedliwienie obostrzeń drukowych w §. 4 
wyrażonych a nie na sprowadzenie ich do pewnych 
stałych określeń, nie dozwalających sędziemu być 
dowolnym tłumaczem prawa. Dla tego dzienniki 
nietracą nadziei, ie  §. 4 rzeczonych przepisów 
znajdzie jeszcze autentyczne rozwinięcie. Rzeczywi­
ście, układ tego paragrafu niema tćj formy jasnćj 
tresciwćj i określonćj, która odrazu wskazuje co wo 
no a co nie wolno. Wprawdtie gazeta wiedeńska w so 
botnim artykule swoim przedjtaw a, ie  pr edewszyst 
kiem musi być udowodniony „zły zam‘ar“ aby ścią 
gnąć na siebie winę paragrafem tym oznaczoną 
wszakże sędzia będzie s>ę trzymał brzmienia przepi­
su prawa a nie objaśnień jego ogłoszonych choćby 
w gazecie urzędowej lecz bez cechy urzędowćj i 
bez formy jaką mają normalia i komentarze urzędo­
we. Rząd zapewne niema zamiaru zastosowywać 
paragrafu o którym mowa w całćj jego donośno- 
ści i rozległości, jak skoro nie tamuje rozbioru 
onego i uwag wytrawnych i obszernych nad tym 
P^agrafam czynionych od chwili wydania prawa 
*.<f; fist°pada; wszelako nie same tylko dzien­
niki krajowe odniosły takie wrażenie z ogłoszenia 
tego prawa ale nawet i te z pism zagranicznych, 
Austryi'W raz*e przychylnemi się okazują

— Dziennik szegedyński Hirado zamieszcza w N. 
z dnia 8 b. m. ostrzeżenie piśmienne następując^ 
osnowy: .Gdy czasopismo Szegedi Hirado zawie- 
S S J L - f t *  czeste * coraz silniejsze nienawistną 
agitacyą tchnące artykuły, które są zdolne wywo­
łać nieprzyjacielskie starcia się narodowości z so- 

® C*W - J,ny gubernator W ęgier rozpo- 
rządzemem swojem z d. 29 z. m. raczył nakazać, 
any pomiemonemu pismu Szegedi Hirado, którego 
powyżej wykazane postępowanie nie może być dłu­
żej cierpianem w interesie porządku publicznego, 
udzielić w myśl § 22 prawa drukowego pierwsze 
pisemne ostrzeżenie. Peszt d. Igo grudnia 1859.

*• Radica nadworny i dyrektor policyi. Prot- 
mann.«

mu biskupi pod rządem rosyjskim zostający przy­
syłali co trzy lata sprawozdania, jak to czynią 
wszysoy z całego świata biskupi. Ale gdzio jest 
postępowanie niezgodne z kośoielnem prawem, tam 
serce Namiestnika Bożego okropnie cierpi, a głos 
jego apostolski, co też zapewne nastąpi, słyszeć 
się daje z energiczną protestaoyą lub uroczystem 
potępieniem.

Stanowisko, jakiem Czas w dzienniku i w Doda­
tku zajął — jedyne podobno — między polskiemi 
dziennikami w kwestyi tyczącćj się praw stolicy 
apostolskićj, zyskuje mu tutaj najwyższe uznanie_i 
współczucie. Wiemy niestety, iż niektóre dzienni­
ki polskie pod rządem rosyjskim upiwszy się L s- 
tejską wodą stają się apostołami podziału. Oprzeć 
się zapewne nie umieją pewnemu zgubnemu opi­
nii prądowi, a nie znajdują w naczelnikach ducho­
wnych wzorów szlachetnego oporu i statecznego 
trwania przy staropolskićj wierze i tradycjach.

L w ó w  10 grudnia. Dyrekcya galicyjskiej kasy 
oszczędności zawiadamia, że z powodu rocznego 
zamknięcia rachunków, kasa ta zaprzestanie od d. 
23 grudnia godziny 12 w południe przyjmować i 
zwracać wkładki. Z dniem 2 stycznia 1860 r. czyn­
ności tejże kasy na nowo się rozpoczną.

—  Zamianowani zostali notaryuszami w obrębie 
stanisławowskiego sądu obwodowego: Maksymilian 
Thurmann, z siedzibą w Kołomyi i Sylwester Ja- 
ciewicz, z siedzibą w Sniatynie. Adwokat Dr. O- 
swald Hónigsmann przeniesiony został na własną 
prośbę z Stanisławowa do Lwowa. Dr. Rościsław 
Piątkiewicz notaryusz do Złoczowa przeznaczony, 
przeniesiony został na własną prośbę do Tarnopola

C. k. Prezydium Sądu wyższego w Krakowie, 
powierzyło posadę ofieyała przy sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu, Paulinowi Stoeger akcesiście są­
du wyższego w Krakowie.

W i e d e ń  11 grudnia. Objaśniający artykuł wie- 
czornćj gazety wiedeńskiej i  soboty względem do­
datkowych przepisów do prawa drukowego, nieza- 
dowolnił dzienników wiedeńskich, naprzód, ie  nie 
był urzędowćm tych przepisów objaśnieniem, za­
strzega sobie bowiem w wyrazach .zdaniem na*

Francy*.
Monitor zamieszcza dekret cesarski z d. 7 gru­

dnia, zaprowadzający następne zmiany w ciele dy- 
plomatycznóm: księże de la Tour d’Auvergne, mi- 
nister francuski w Turynie, przeniesiony zostaje 
w tćj samćj randze do Berlina na miejsce margra­
biego de Moustier zamianowanego ambasadorem 
w Wiedniu; baron Talleyrand otrzymuje nomina­
cję na ministra pełnomocnego przy N. Królu sar- 
dynskim; hr. de Sartiges minister pełnomocny przy 
Stanach Zjednoczonych w Ameryce, zamianowany 
jest w tćj samćj randze przy królu niderlandzkim 
na miejsce bar. Andrć pozostawionego w rozpo­
rządzalności; p. M ercier, minister pełnomocny przy 
N. Królu szwedzkim i norwegskim zamianowany
zostaje w  tśj samćj randze przy Stanach Zjedno- 
czonych w Ameryce; hr. D am rem ont m inister pel- 
nomocny przy N. Królu hanowerskim i J. W . Księ­
ciu brunszwickim przeniesiony zostaje w tćj samćj 
randze do Sztokholmu; p. Baudin minister pełno 
mocny przy J. K. W. Elektorze heskim, zamiano 
wany zostaje przy N. Królu duńskim w miejsce p. 
Dotezac pozostawionego w rozporządzalności; hr. 
Comminge Guitaud minister pełnomocny przy J. 
K. W. W. Księciu heskim i J. W. Księciu nasau- 
skim, zostaje ministrem pełnomocnym przy N. K ró­
lu portugalskim w miejsce margrabiego de Lisie 
de Sery pozostawionego w rozporządzalności; hr. 
tfeiset otrzymuje zamianowanie na ministra pełno­
mocnego przy J. K. W. W. Księciu heskim i J.

. Księciu nasauskim; p. Bourće zamianowany jest 
ministrem pełnomocnym przy N. Królu greckim 

- ? łej8j e *marłego wice hrabiego de Serre; mar- 
drm?* t Banneville sekretarz pierwszćj klasy i 
T.mi» pełnon>°cnik na konferencyach zurichskich, 
M  i  DJ Jest ministrem pełnomocnym przy N. 
rvroiu bawarskim w miejsce barona Mćneval po-
J S S T R .  w rozporządzalności; baron Malaret 
Dełnomsw. J k,agy zamia?owany jest ministrem 

v P«y N- KróIn hanowerskim i J .W . 
kl*sv “  . .r“nszwickim; p- Sampayo sekretarz lćj
ktorze™ eskimm pelnomocDym przy J’ K* W - E,e‘
n ,PM CZŁteg0 zamianowani: sekretarzami lćj klasy:
tarze 9 ? w rg’ Rothan 1 mar8rabia c adore sekre-
Satnv »  Sekretarzami 2ćj klasy: p. Saillard
tadM « w  w wydziale i wice-hrabia de Con-

3ćj klasy. Sekretarzami 3ćj klasy:
g’ 1  M,°*es płatny attache i hr. Latour-Mau- 

bourg attache w P ydzjy le.

,  p # . W f o c h y .
„ A łf  5  dłrzymała z Neapolu następujące szcze-
n n i moTr.d®rciym  zamachu na osobę dyrektora
P w W , ler®0:

.  zesz,5 niedzielę udał się p. Maniscalco, we-
- ^ L 7 - yCZaj? ’. Powozem o godzinie 11% z żoną 
i dwojgiem dzieci na mszę do katedry. Kiedy wy­
siadłszy z powozu przy wnijściu do katedry od 
strony monasteru San Angelo, p. Maniscalco zbli- 

«  n ;«° , wi kościoła prowadząc syna za rękę 
wa ZOna * córką, człowiek jakiś z gmi­

nu Który w miejscu tćm od pół godziny czekał, 
rzucił się nan z bronią w ręku, utkwił mu sztylet 
az po rękojeść pomiędzy dwoma przegubami kości 
pacierzowej i ratując się ucieczką, obalił na ziemię
syna p. Maniscalco.

„P. Maniscalco zawołał natychmiast na służące­
go swego aby pochwycił mordercę, który tymcza­
sem znikł w uliczkach przyległych katedrze. Ksiądz 
Magho pospieszył w pom0c panu Maniscalco, któ- 
rego lulka osób podpierało, i który przeniesionyzo- 
stał wśród płaczu rodziny do monasteru San Angelo.

„P. Maniscalco wyciągnął sam sztylet z swćj ra-i 
ny zanim przybył do monasteru. Był to brzeszczot 
kawałka szpady oprawionćj w rękojeść drewnianą. 
Suknie p. Maniscalco, gruby jego zwierzchni ubiór 
mianowicie, osłabiły siłę pchnięcia, które mogło 
być śmiertelnćm.

„Przeniesiony następnie do szpitala miejskiego, 
otoczony został pieczołowitością lekarską. Rana 
była na trzy palce głęboką, lecz ponieważ zaledwo 
kilka kropel krwi z nićj wyciekło, przystawiono 
mu znaczną ilość pijawek i po kjjtu  godzinach 
spoczynku odniesiono go w lektyce do domu.

„Ostatnie wiadomości potwierdzają, ie  p. Ma­
niscalco wys edł z niebezpieczeństwa. Morderca 
dotąd jeszcze nie przyaresztowany. W  Palermo o- 
głoszony został bezzwłocznie stan oblężenia. Za­
mach ten wielkie zrobił wrażenie, które przypisują 
powszechnie zemście politycznej, p . Manisca'co był 
dawmćj oficerem w pułku dragonów i piastuje 
posadę dyrektora policyi w Palermo od wypad­
ków roku 1848. Był on powszechnie ceniony jako 
człowiek prawy i wyższych zdolności niż inni dy­
rektorowie policyi, którzy w różnych czasach zaj­
mowali tę posadę w Palermo."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 12 grudnia. D ziś rano um arł X. W incenty S pła 

w iósk i, profesor kateehetyki i m etodyki nu  wydziale teologi 
cznym uniw ersytetu Jagiellońskiego, tudzież profesor pedagogi­
ki w zakładzie szkolnym żeńskim  w k laszto rze 4w. Ja n a  i re­
ferent konsystorza biskupiego. K ated rę  uniw ersytecką objął on 
po zmarłym niedawno X . Staroniewiczu, k tó ry  również bardzo 
krótko był profesorem uniw ersytetu. X . Spław iński liczył la t 47

— Przypom inamy ponownie po trzebę posypyw ania chodni 
ków piaskiem lub popiołem. N a zachodnićj stronie rynku  w i 
dzieliśmy dziś, ja k  dwie osoby jed n a  p0 drugićj upadły. Z ała­
my ściekowe na  chodnikach tćm są  niebezpieczniejsze, gdy są 
śliskie.

— Słyszeliśmy z ust w iarogodnych, iż przedostatnićj nocy wi­
dziano wilka na G rzegórzkach, k tó ry  do tarł aż do ogrodu g ran i­
czącego z ogrodem botanicznym. Ludzie k  tórzy go dostrzegli, o- 
degnali go kijami, niem ając pod ręką  innćj broni zaczepnćj.

— W  d. 8 grndnia późno wieczorem w ybuchł przez nieo­
strożność ogień w Uszwicy pod W iśniczem w domu w łościani­
na  Ignacego K arasia . Gospodarz z żoną i stars zemi dziećmi 
zbyt długo zajm ował się ratowaniem  sprzętów dom ow ych, tak 
iż ogień nagle potćm  chałupę ogarnąw szy, zatamował im wszel­
kie wyjście. Zginęli tym sposobem oboje wraz z czworgiem 
dzieci, z  k tórych najstarsze la t 19, a  najm łodsze półtora roku.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P * r y ż  11 grudni*. P orty  algierskie mają być 
epićj umocnione, i na ten cel przeznaczone zo­

stały 14 milionów franków.
K o p e n h a g a  9_ grudnia. Faedrelandet donosi,

że j i k  słychać, książę C hrystyan duński zam ia­
now any został dniem przedtćm  na  gubernatora 
H olsztynu. R odzina księcia pozostanie jednak  jak 
nateraz w Kopenhadze.

O kongresie niema nic nowego. Donieśliśmy 
powyżćj, jakie państwa przystąpiły do kongresu. 
Monitor toskański nie wyjaśnił jeszoze powodów, 
dla których pan_ Ricasoli sprzeciwiał się uznaniu 
p. Buonoompagni gubernatorem W łooh środko­
wych, i dla których w końcu przystał na zastęp­
stwo rejencyi. P . Ricasoli, o ile sądzić można z ko- 
respondencyj florenckich, chciał annebsyi Toskanii 
x Piemontem, ale nie chciał połączenie jćj losów 
z Włochami środkowemi, tj. z figą, wktórćj są legaoye, 
los bowiem tych ostatnich zawsze jest niepewny.

Ricasoli chciał rcjcnoyi, ale piemonoksćj; a nie 
rządów W łoch środkowych. Obstawał zresztą tak 
silnie przy swojem zdaniu, iż była chwila, gdzie 
p. Buoncompagni chciał złożyć powierzoną sobie 
władzę, pod pozorem , ie  porządek nie wymaga 
nowej magistratury w księstwach włoskich.

W edług depeszy^telegrafioznćj otrzymanej w P a- 
ryżu, pełnomocnikami hiszpańskimi na kongresie 
mają być pp. Mon i M artinez de la Rosa.

W  Londynie miano 8go depeszę z Paryża o- 
głoszoną przez bióro telegraficzne R eutera , z do­
niesieniem, że F rancya i Austrya zgodziły się na 
to, aby nio dopuszczać na kongres bądź urzędo- 
wme, bądź połurzędownie jakiegokolwiek repre- 
zentar.ta Włoch środkowych. Hr. Rechberg i ksią­
żę Gorezaków zasiadać będą na kongresie. Hr. 
Buol spodziewany jest w P aryżu , skąd ma wy­
jechać do Rzymu.

pepesza kopenhagska donosi o zamianowaniu 
księoia C hrystiana duńskiego gubernatorem Hol­
sztynu. Książę Chrystyan GIńoksburski przybrany 
następcą tronu duńskiego i uznany za takiego 
w traktacie zwanym protokółem londyńskim, nosi 
tytnł księcia duńskiego. Zamianowanie jego jest 
wielką koncesyą dla Niemiec, raz , że książę ten 
jest Holsztyńczykiem i uohodzi za przeciwnika 
skandynawizmu, pow tóre, że nominaoya ta jest 
niejako uznaniem u n jj p e rsc n a ln ć j, a tćm samćm 
przygotowaniem do nadania Holsztynowi udziel- 
ności. W  Frankfurcie ma być podobno stawione 
żądanie za strony p rua c0 do kwestyi holsjtyń 
sk ić j, aby stany tego księstwa miały moc usta- 
wodawozą. Nawe ministerynm duńskie zaczyna u- 
rzędowacie Bwoje od ustąpienia cd  zasad irtóremi 
się rządziły przeszłe gabinety, a przeto nie wróżą 
mu trwałości.

Na posiedzeniu związku niemieckiego w F rank­
furcie w d. 10 b. m. wydział do sprawy hsskićj 
zwiększony został przez posłów A ustryi, p ru8 
Bawaryi i Saksonii.

Urzędowa Gazeta kasselska donosi, że minister 
spraw wewnętrznyoh oznajmił w Izbie niższój, że

na przyszłym sejmie przedłoży projekta do praw 
w miejsce tymosasowych praw z r. 1851, o ile ta ­
kowe nie zostały zniesione póź iiejazemi postano­
wieniami. Zapewne tą drogą chce rrąd  wyjść z tru ­
dności w jakićj stoi między dwoma konstytuoyami, 
z których jedaą zniósł, a dla drugićj nie zyskał 
jeszoze uznsnis.

Fanti wydał surowe rozporządzenie przeciw 
podżeganiu wojska do buntu i zbiegostwa.

W e Jług doniesień otrzymanych przez Gazetę 
Tryestską z Palermo s d. 29 listopad*, dyrektor 
polioyi Maniscalco ugodzony sztyletem na ulicy, 
wyszedł już z niebezpieczeństwa i jest nadzieja u- 
trzymania go przy życiu.

Świeże wiadomości i listy z Carogrodu nade­
szły do nas równocześnie przez Marsylię i przez 
Tryeet, lecz pierwsze sięgają do 30go z. m., dru­
gie przywiezione 9go t. m. parowcem pocztowym 
do Tryestu, dochodzą aż do 3go grudoi*. L 'sty  
przez Marsylię mówią o niepewnym i burzliwym 
stanie Turcyi, w którćj wszystko jest zachwiane, 
* różnorodne żywioły w państwie opartćm na’ 
podboju, straciwszy spójnię którą była s iła , ście­
rają się z sobą coraz silnićj. Lecz w ogóle ko- 
resppndenci więcćj zajmują się łatwićj spostrzegal- 
nemi sporami osób w gabinecie tureckim. I  tak 
korespondenci francusoy mówią, iż w skutku bu- 
rzliwćj rady gabinetowćj powstało nowe przesile­
nie mmisteryslne: minister spraw zagranicznych 
buad-pasza starł się z ministrem wojny Riza-pa- 
sz_%»_ w skutek czego pierwszy podał się do dy- 
misyi; a listy przez Tryest dodają, że sułtan dy- 
misyi jego me przyjął. Korespondenci francuscy 
twierdzą aaldj, iż Porta wftżąo się między F ran- 
oyą a A nglią, nie powzięła jeszcze żadnego po­
stanowieni* względem sprawy o kanał sueski; 
lecz Fuad-pasza ma być jedynym ministrem, któ­
ry  żąda aby Porta położyła veto przeciw prze­
kopaniu tćj drogi wodnćj. Dalćj tak jedni jak dru- 
dzy korespondenoi zgadzają się, że posłowie fran­
cuski i austryacki Thouvanel i Prokesch, uozynili 
wspólny krok do Porty  z« projektem przekopa­
nia kanału sueskiego; a że reprezentanoi innych 
mocarstw kontynentalnych krok ten poprą. Leoz 
listy przez Tryest dodają, że równooześnie poseł 
angielski miał u sułtana tajemne posłuohanie w tćj 
samej, jak się zdaje, sprawie. Co do spraw we- 
wnętrznych, korespondenoi donoszą, iż w. wezyr 
iracuje gorliwie nad reformami w celu wybrnięcia 

z kłopotów finansowych: reformy te ograniczaia 
się dotąd na zaprowadzeniu nowego podatku pa­
tentowego, co zapewne wykonanem będzie, i na 
postanowieniu oboięcia wyższym urzędnikom pen- 
lyi o dO procent, ale o wykonaniu tego wątpią. Na- 

komecświadomości przez Tryest donoszą, iż po- 
słanmk ks. Daniela czarnogórskiego został w Ca- 
rogrodzie zamordowany strzałem z pistoletu; nie 
dodają jednak żadnój poszlaki względem spraw- 
oów morda.
. ^ K s ię s tw a ch  Naddunajskichogłoszona a znana 
już w treśoi czytelnikom naszym konstytucya, zajmuje 
g łów niednen-iki i opiniępnblicrną. P n eń lcn iem i- 
nisteryalne w Mołdawii ukończyło się i gabinet sta 
la ukonstytuowanym zosttł. Dzienniki z J .s s  z29g0 
z .m.  podają ntstępujący skład jego: Emanuel 
Epureano prezesam gabinetu i mini-tram skarbu- 
K. Rolla ministrem spraw wewnętrznych; T. Bals* 
ministrem spraw z*granictych; G. Teriakiu mini­
strem oświecenia; P  Donioz ministrem robót pu- 
bhcznych, Demetry Miklesko ministrem sprawie- 

w - j ’ * .metry -Adrian ministrem wojny.
1 ? ! n do końca, z Japo­

nii do środka października. Wzajemne położenie 
europejczyków do Chin wniozem się nie zmieniło: 
gdy Angliami Francya gromadzą zwolna ku wybrze­
żom chińskim siły do nowćj wyprawy, rząd ohfński 
£?yai n* ^ e l k i  rozmiar przygotowania do obrony. 
Pod  Pekinem zgromadził w obózie o dwie mile 
od stolicy 100,000 żołnierzy, któryoh oodzień ćwi­
czą w robieniu bronią i manewrach; cesarz osobi­
ście przygląda się tym ćwiozeniom, ale nie bierze 
żadnćj komendy. W  giserniach odlewają nowego 
rodzaju działa przenośne, a równooześnie wzma- 
cn ają obwarowania nad rzeką Peiho, która jest. 
jak wiadomo, drogą wodnądo stolicy. Korespondenci 
jednak angielsoy mniemają, iz mimo tyoh nrzvan. 
towań, rząd chiński po pierwszćj klęsce w w zv 
ezłćj wojnie, będzie skłonnym do ukłj^ów  
wzrastające w środkowych Chinach powstanie^r ’- 
pełnia wielką obaw, ^ ó r  Bogdychana ^ k o n ie c  
korespondenci _ donoszą, iż mi. sto Hong-Kong na-

! ? n ! ę T e ^ - m d0m° ’ *  Ł —
października docho- 

hn» i ’tuVmmV .  Z j  państwo traktuje z oso- 
i i .  ^ łd e m  japońskim. Po nkładaoh

fnnerała kt( r̂e P0(3 n*°«lnictwem
Murawiew. Amurskiego, a 

, ^ ,w hcznćj fi 'ty  wojennćj nawiedziło

sbim poseł amerykański, w skutek ukłsdu z nim 
ma poselstwo japońskie udać się w lutym do W al 
mgtonu— może dla zakupienia dział.

! Ostatnie depesze telegraficzne.
W i e d e ń  12 grudnia wieczór. Pogłoska krąży

Zeitung donosi, że od nowego roku kupony od 
p ożycz^  narodowćj płacone będą na powrót w 8re-
hrze. W 1 PI  " ÓW od tśJ Pożyczki uiszcza- 

f  W°jQy włoskiej w papie-
rach z naddatkiem^ 25», a następnie 16g, lub tćż 
mogła byc kapitalizowaną. P. R . Cz.)

Antoni Kłobukototki, Redaktor odpowiedzialny^



CZAS z Wtorku 13 Grudnia 1859.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.;,
(W w*l*el» ausiryaęyćj).

i i r a k u w  13 gradom
sow. »t'p.

słr.

Banknoty polski# »* I 09 **’’•
RaM* okrąMkowc *S<°- < • •
Talary praski# ** 1®® ***- aow 
Srebra nawę. • • * * • * •
Pół aiyaryały raayjakl* /  „ . . , . ,
NapoUondory SO-fr. . .  , . „ .................... r
O-kąty holenderskie wadne. . . . . . .  .

austryaeki* . . . . . . . . . .  „
Listy ■aatawu# gallcyjskio ■ kanonami.. »
Obllgaoyc Indemn. ■ kapra.  .................... »
Pożyssks narodowa ■ r. l łM ...................... »
Akcy* kolei galicyjskie] *» sstuk} . . . ,  
Listy saitawna polski# » kapoeaicl ■ - »*P-

W le r te ń  13 grudnia (telegraf.) 
iagaiurg 100 słrsó . .
Ha-isbsrg 100 Marków . . . . . .  . . .
Losaya 10 Ł.
Pary* ioo freafców . . . . . . . . .
Hakat..  ........................
i%  Metaliki. . . . . . . . . . . . . .
41*/. ,
<*/. *  .............
#•/. .  . . .  .............................
Losy * r. 1834 .  ....................

,  ,  183?. . . . . . . . . . . . .
.  ,  1854, . .

Pożyctka ut roć* w a
Obligaey* iadcma. galie.  ................
Akoyc Rackswe  ................................

„ kolei półnoeiój . . . . . .
kredyt® ruchomego . . . .
koto! fraatsasko sastryaokii)

L w ó w  9 grudnia. 
Hakat holenderski. . . . . . . .

,  asstryeoki
Półlsaperyal rosyjski. • . * • 
Raba! rosyjski . . . . . . .
Talar praski » . . . . . . . . .
fieoloilotówk* polska . . . . . 
Listy nastawna g»!l«. *»ts kupon.. 
OŁiig. ładem*. bo* kapos. . , . 
Fotycak* aaradow* bo.t kn?oa.

W a r n a w s  10 grudnia.
Półliaperyały..................................  rsUi
Okllgt skartowp . . . . . . . . . . .  »

kapeu .................
Listy nastawa# III okras* . „ .  . .  ..  r»MI 

kapa* . -
W r o c l a w  10 grudnia. 

Banknoty aastryaokis w moa. koaw..
8 „ w  ®o*. aowdj

Polski* bfloty kaskowe . . . . .  . . .
,  listy sastowae, .  . , u  • ■ 

Posnadsklo listy nastawna 4*/, .
* • » SJ /, . \ «

Obllg. kolo! krak.-ssląnk, . . . . . .  a

płacą ;
stn  

11 
(»0 

135 
10 10 
10 — 
5 85 
5 90 

34j 
T 3 (- 
78 — 
70 -  
100

371 
9 i 

73 i 1 
123 i 
9 90 .
9 80 j 
5 72 ’■ 
5 77 j 

84 -  | 
7 2 1 - 
77 50 
69 -  

991
sir. c.
106 15

93 80
123 30 j

49 30 j
5 81

73 40
65 —
58 —
— . —

367 —
1S9J
115 —

79 80
72,

9034 -
1963 —

214 60
271 j —

5 82 5 76
5 86 5 83

10 16 9 98
1 91 1 90
1 88 1 66

— - —

83 — 32 23
*3 25 12 50
19 38 18 68

5 60
93 23 92 97 

-  771
14 6T

28

___ 80
— 86> i
— —
— —
— —

; do Kalwaryi. ,,
|  HOTEL POLSKI. Jsn Biclewski, Konstanty Nowakowski, J 
! A  IaIt Bandsaf Amd * fam., Julian Sikorski s fam., Antoni Ze- !

ob. * Polski. Edmund Ko li wl dóbr z Wiednia. )
Bobrowski wl. dóbr z Fustkowa. Jan Wabersik ok. » 

a Liszek- Ignaoy LaBner muz. z Tarnowa. Edmund Ro- 
kup. z Źywoa./Winoenty Dunikowski oby w. z Okooima. . W y p ł a c a j ą c

(1017-1-3)

podpisany Dom Handlowy przyjmuje w p ł a t ę  10°0 na Nowy 
Kok uiścić się mającą na

Akcye Kolei Galicyjskiej,
równocześnie p r o c e n t  od t y c h ż e  za II  p ó ł r o c z e  1859.

F .  J .  K I R C U I I A Y E R  i  S Y N .

i  w  s  c  r  a t y .

Prenumerata na dzieło Pszczolnicze Dnia 15 Orndnia r. b.
DLA

PASIECZNIKÓW
przez

liasta Budy
nastąpi

p i e r w s z e  e i ą g - n i e n i e

Losów Potyczki
( O F E N ) .

Loterya ta, zawierająca tylko 50 ,000  losów po 4 0  złr. w. a.
uposażona jest 5 6  trafnemi po złr, 4 0 90 0 0 9 3 0 90 0 0 §  
2 0 9OOO wal. austr., a ponieważ podług planu losowania
-M * 1 I s i i    .« -r  -r ■liar — — —______________«■ j

Posągi ©webowa Bft fcol&Jaoh iiU u y s k

O d ch o d zą :
* Krakowa do W'ar stawy 7 r ? m =  do Wiednia i Wro­

cławia 7 rano; 3 .43 popołnd. =  do Ostra­
wy (priss Bogumin (Oderbsrg) do tu) 
9. 43 rano ~  do Rzeszowa 5 .40 ra®s; =  
do Przeworska 10. 30 rano: =  d® Wie­
liczki 11.40 rano. 

z Wiednia do Krakowa t rsaa; 8. 30 wieesór. 
z Ostrawy de Krakowa 11 r?jae. 
z dranicy d® Szozakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudniu.
z SzozaAowy de Granicy 10. 15 rano 1. 48 popetu- 

dain; T. 58 wieesór. 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 popolud i. =  z Prze­

worska 9 rano.
P n y e h o d s ą :

4« Krakowa s Wiednia 9. 45 raae; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia i fforrzatr^ 9. 45 ran©: 
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogn- 
mie (Oderberg) z Pruz) 5. 27 wieesór =  
s Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor­
ska 3 popolud. e Wieliczki 6 .40  wieczór.

de Rzeszowa z Krakowa 13. 1 w poiadnio; — do 
Przeworska 4. 30 popołudnia.

J u l i a n a  Ł u b i e i ł l e c l i i e g o ,
którego Tom I opuścił prasę drukarską.

Dzieło to  wyjdzie w  2ch Tomach w 58 arkuszach! 
z 74 rycinami.

Przedpłata na obadwa Tomy wynosi zlr. 4 wal.; 
austr. cztli złp- 16 i przyjmuje się w Biórze c. k. \

l S 7 ^ J T m r Mmg0KraiMg0’̂ a i a y  los bez wyjątku w y g r y w a C  m u s i ,  otrzyma
Za złożeniem tó j k w o ty  prenum erujący otrzyma k a X tl>r l o s  ZSL W y d a n e  4 0  z ł r ,  W  1 1 (1  j  I l l C k O r Z y i t l l i e  j -

SL'iC m S  ! K 5 ! 3 ^ 1 t K : s w y m  wypadku najmniej 6 0 ,  » © , 9 S ,  SO  Z lo t y c l l
„  , , w a l .  a u s t r ,  n a p o w r ó t .

Nadsyłający przedpłatę w listach frankow anych,' Podpisany dom bankowy przyjął tę pozyczkę loteryjną, w  której w prze- 
zechcą jak najwyraźniój wypisać Nazwisko, mie ciągu pierwszego roku nastąpią CZtOFy C i ą g n i e n i a ,  od gminy miejskiej
szkanie i ostetnią pocztę, d :kąd  kstązka prze- gudeńskiej za kontraktem, wydaje zatem częściowe zapisy długu Ciosy), jak

natychmiast zostanie. (999-3-3) w yp ład  w swoim czasie wylo80W>ne kwoty na żądanie.

W i e d e ń w Listopadzie i 8 5 9 . J. 6. Schuller i Spółka,
C-lm Hof Nr. 3 2 9 ) .

iS*$rLosów tych dostać można w Domu Handlowym
(847 9 to  99j .  F .  F I S C H E R A  w  K r a k o w i e .

słaną

P rzyjech a li od 10 do 12 g ru d n ia .
HOTEL PC LLERA. Lunlesbergor Maksm. adw. z Wiednia.

Raasin R&n.e dyr. f.br., Hr. Dzierzek Henryk ob. ze L w o ­
w a . Slawik Julia lona doktora z  siostrą z N. Sącza. Uznań- 
,ki Aleksander n»9z. z Wiesbaden. Jan hr. Bąkowski właśe. 
dóbr z Tryestu. Wincenty i Ignacy hr. Bobrowscy wl. dóbr 
z Porfby. Tomas Ferd. kup. z Berlino. Moser Jan zaczelnik,
Haas Karol ck. notar. * Wadowic. Sfataszek Wacław c. k. 
por. * Włoch. Jerzy Wilhelm C ausa kup. z L'pska. Hugo 
hr. Mirbaeh ck por. t  Bochni. Rotsehau Aleksander urzędnik 
mołdawski •  J*»- Rdhlberger Karol o. k. kapitan z Oaiicyi.
Sierak L eo n ard  student ros. z Odessy. Beghsheim Jerzy pry­
watny * ILeziin. Oemperle Karo! f.br. z Opawy. Wresphal 
Karol kup. z Pesztu- Mor*w*ki Adam Dr z Tarnowa. Peneth 
Salomon kup., Hubitzki Edward dyr. fabr. z Bielska. Chwa- 
libóg Kornel wl. dóbr * zoną z Urojcj.

WwjtehaH) Sierak Leonard rtud. ro* , Kotschau Aleksan­
der urz. mold, do Paryż*- Blase? Jon nacz, Hass Karol ok. 
notar., Grzybowski Witalis ob. do Walowi?. Jerzy Wilhelm
Clauss kup.. Landesborgor Maksm. adw. d0 Lwowa. Tomas , „ , .  „ - . z
Perd. kup. do Przeworska. U zuansk i Aleks, naci. do Krynicy. ŻyCZy S 0bl6  p r z y ją  W iązek
si.wik juii. ion. doktora * sióstrą d° h s„ Hr Honr.«g o s p o d a r s k i m  ihb t e c l n i  i c z i i y m

nn »»®e Q' r - fabryk do Prus. •  j ___a  listowni, „ j_____  «  nr.

OZNAJMIENIE.
Na zapowiedziane pismo

H O G ! I l i K O M
dopiero się 97 łaskawych prenumeratorów zgłosiło. 
Gdybym z tego brał miarę o usposobieniu obywa­
teli krają dla mego pisma, to rozsądek nakazywał-» 
by mi cofnąć się w zamiarach i nie narzucać się 
krajowi mozolną moją pracą. Ale że się w przed-1 
sięwzięciach cofać niezwykłem, a mała iskierka za-, 
liczki przez życzliwe osoby złożona wystarczy dot 
rozpalenia Ogniska, przeto oświadczam, ii pismo 
zapozciedziane wychodzić będzie, a przez wytrwałą 
zasługę posta ram  sie stopid lody okazanej d la  n ie­
go obojętności.

Redakcja zyskała w tych dniach dzielnego i sta­
łego współpracownika w osobie hr. Franciszka Wie­
siołowskiego,: znanego z trafnych korespondencyj 
w dzienniku Czas zamieszczanych. Składa się więc 
obecnie z pięciu stałych Redaktorów i trzydziestu 
dwóch korespondentów. Łatwo pojąć, iż Ognisku 
nie braknie łuczywa, a kto się przy niem zagrzać 
pragoie, niechaj z prenumeratą pospiesza.

Pierwszy numer dziennika naszego wyjdzie z dniem 
1 stycznia 1860 i rozesłanym zostanie w licznych 
egzemplarzach. Osoby, które tego pierwszego Nu- 
mera do Redakcyi nie odeś lą,  uważsne będą za 
prenumerujące nasze pismo.

Inseraty do pierwszego Nameru, przyjmują się 
tylko do 22go Grudnia; późniój nadesłane, w na­
stępnych dopiero numerach umieszczane będą.

W alery W ieloylow tki,
(1011-1-3) naczelny Redaktor Ogniska.

PODZIĘKOWANIE
PANU

HERMANOWI ALPHONS
DENTYŚCIE TUTEJSZEMU 

za dokładne i bez najmniejszego bólu wpra­
wienie mi t r z e c h  z ę b ó w .

(1015) M ary a  Hrabina Rey.

ó g b o m T k
Kawaler, uzdatniony w swój sstaco, tudziei zaopatrzony do­
brom! świadectwami, śyery B°bio przyjąć obowiązek odpowie­
dni. Biiższ* wiadomość w E k s p e d y o y l  „K r a k o w s k ie j  
fwazetl/ ‘ niemieckiój. (999-1-3)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ces* król. 

K O L E J

uprzywil. 

G A L I C .

& U  "W 1 &

Technik! ukoó.)zony; w gil,j zdrowia i wie­
ku, mająoy przytem dokładną zna­
jomość gospodarstwa nabytą przez 

praktyko kilkoletnią, Jako tóś prze* 5-letnie trutynowanio 
rozlicznych sposobów gospodarstwa, podesas jego tersżniej- 
szój służby w c.k. Komisyi katastralno-szaounkawćj, wypo- 
środkowantem czystego dochodu z gruntów sij zajmującej,
żvczv sobie p r z v ia c  obowiązek w zawodzie

Dzl*izek ob. do Frauoyi. Rassin

t ó J S ?  i  r » O S a S 3 R ^ , ^ S i . 7 S 3 S . , = * = :
Kuoisński Jan wł. dóbr do Polski. Chwalibóg Korael właśc. 
dóbr z iocą do Galkyi.
25 HOTEL ROSYJSKI. Józef Pelegrini wł. dóbr s 
s Tuchowa, Feliks hr. Romer wł. dóbr z Inwałdn.

Bliższa wiadomość listownie, pod adresem.- K .  5E.
* -  w Br zoża  ....................................

(1000-1-3)

familia
Alfred ] p s  m cb C I I O B I E S J C E , w powiecie B a- 

1 J H J H r b i m o s t a k i m  (W. Ks. P o z n a ń s k i e )
P0 l 0 .c n - 14,00!In & g  „ .^ t a r r t io b .

Wyjechali. Józef Pelegrini wł, dóbr z fam. do Tuchowa.' złozone z 6 folwarków wtr,?ecn foliach hipotecznych,
Alfred Bogasz wł. dóbr do Rtemienia. Jan Fabioh kupiec do wzorowo zagospodarowane, z znacznym starym o- 
Lwowo. t : gredem i wygodnym piłacem, są z wolnći ręki do
. * ! E  ju£I wB/ lb hr- nR^ .ernWâ ^nr Roiski i 8Przed“nia. Bliższych wiadomości udzieli Zarząd.;

s k i n i
C k. uprzyw. Kolej galicyjska Karola Ludwika zamierza sprzedać

kilka Lokomotyw z Tenderami,
które dla swej małej s iły  parowej stosunkom ruchu tejże kolei nie odpowiadają.

Lokomotywy te pochodzą z fabryk po części angielskich, po części z fabryk pod 
fi’rm: „Borsigu w Berlinie i „M ayru w Muhlhausen.

Dla kolei przy kopalniach węgli, lub kolei pobocznych, lub tóż jako stała porusza­
jąca siła  w przedsiębiorstwach przemysłowych, okazałyby się parowozy te zupełnie od­
powiednie, i dałyby się używać z korzyścią.

W zyw a się zatem chęć kupienia mających, by opisanie maszyn zechcieli przejrzeć, 
albo w centralnym Zarządzie w Wiedniu „Galvagnihofu na drugiem piętrze, lub tśż 
w Zarządzie ruchu w Krakowie, gdzie i same maszyny wystawione są do oglądania.

Dotyczące oferty kupna mają być podane do centralnego Zarządu Kolei Karola 
Ludwika w Wiedniu.

W iedeń 6go grudnia 1859 roku. (1007-1-3)

C. k. uprzywilejowana Kolej galicyjska Karola Ludwika.
Doniesienie.

Ktoby sądził mieć prawo do spadku po ś. p.

Józefie z Bogusławie
Hr. SIERAKOWSKIM,

byłym  Szam b elanie i  Jenerale wojsk,
albo

Maryannie i  Hr. Sierakowskich
de (irnnthal Piccard

w r. 1825  w dobrach Spytkowice i m. Jor­
danowo w Galicyi zamieszkałej, i by ł w mo- 
żności wylegitymowania się metrykami przy

załączeniu Aktu zejścia Józefa  Hr. Siera ­
kowskiego', może mieć w s k a z a n ą  pewną 
S U II ię  do odebrania, zgłoszenie się franco
pod adresem:
w Kantorze Hotelu Saskiego w Kra­

kowie pod literami: A. Z.,
następnie dalszą szczegółową informacyę

otrzyma. (938-5-6)

O.k. TEATR w  KRAKOWIE.
pod dyrekcją Juliusza Pfeiffra.

D ziś we Wtorek 13go Grudnia 1859  r.
C za rn y  L e k a r z .

Hramat w 5 aktach p. Anioet Bourgois i Oumanoir ■ francu- 
rtiego prsełożyl J- N. Kamiński.__________

<^OS]3(ZEjZHSBriA MtfA&OBOLOGll32K&

dech Satatier profesor z żaaą i synem i  Bayma.
W  Drukarni „CZĄSL.*

frankowane. (1035-1-3)
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Rsąde* Drukarni, Anton* Hothar.


